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W l  АВОМобсі T^nUOWK.

— W i l n o  —
D nia  i 5 t .  rn. z uroczystością obchodzono tu  

rocznicą  ko ro n ac ji  N ayjaśnieyszf.go Cesarza J e 
gomości A lexandra  I go i N ayjaśnieyszey Cesa
r z o w e  y Jeymości E lżbiety A l e x ie je w n y . Z ran a  
odprawiło się nabożeństwo i śpiewane było Te D eum  
w e  w szystkich  kościołach. W ieczorem  oświecono 
domy miasta.

O trzym aliśm y  n iew ą tp liw ą wiadomość o śm ier
ci F ranc iszka K arp ińsk iego , p rz y p ad łe j  d. 4 w rz e 
śnia w  dz iedz iczne j majętności C horowszczyznid. 
U m ar ł  mając w ieku la t  84 i miesięcy u .  Pocho
w any jest na cm en ta rsu  parafii łysków s kie у d, 7 
tegoż miesiąca. Prosił o położenie na mogile tego 
napisu : „O to  je s t móy- dom ubogi.u  W  te s ta 
m encie zostawił dobroczynne zapisy, o k tó rych  spo
dziew am y się o trzym ać dokładną wiadomość.

G azeta H andlow a  pod d. 9 z St. Petersburga  
umieściła następujący  a r tyku ł:  „Z najom y obyw atel 
saski, P . Szpek, przed kilką dniami wyjechał w po
dróż przez Sdoskwę i Saratów  do gnberniy, położo
nych  •.¥bliskości m orza  Czarnego , w celu  udosko
nalenia chow u owiec i zbierania wełny. W  ty m 
że celu tow arzyszy  m u  F re ig a n g  , radca stanu- 
podróż ich  obiecuje wiele korzyści przez to, iż 
posłuży do przekonania w e w n ą trz  Państw a o w a 
żności z  ulepszenia gatunku owiec. I  w  stolicy tu 
t e j s z e j ,  gdzie już w cześn ie j  rzecz t a  na uwagę 
zasłużyła, przekonanie to  w ięk sz e j  mocy nabyło. 
Dzieli je wiele osób znakom itych i poważnych. Nie 
masz wątpliw ości, że choW owiec może bydź do
prow adzonym  do wyższego stopnia udoskonalenia, 
nie ty lko  w  naszych p ro w in c ja c h  południowych, 
t a k  rozległe s tepy  m ających, ale n aw e t  wpółno- 
cn y c h ,  lepiey zaludnionych g u b e rn ia ch , można 
się owszem  sp o d z iew ać , iż same gubernie pół
nocne dostarczać będą n a j l e p s z e j  wełny.

T e ra z  zakłada się znaczna owczarnia lepszych 
ga tunków  owiec w p ro w in c ja ch  nad m orzem  Bal- 
ty c k ie m , i zdaje się, że P. M in is te r  skarbu ma na 
celu, podobnyz zakład umieścić w dobrach skarbo
w ych  w gubernii sara tow skiej ,  k tó ry  s tać  się może 
w zorem  i  szczepem, równie dla tam te jszy ch  jkra- 
jów, jak i dla step przyległych, gdzie się tym  ro 
dzajem gospodarstwa zgoła jeszcze nie zaymowa»- 
no. W  tedy by się dla przem ysłu tego u tw orzy ły  
dw a zakłady wzorowe, jeden w guberniach nowo- 
rossyyskich, gdzie już zrobiono początek . i tylko 
p o trzeba  udoskonalenia , a drugi w stepach , ku 
wschodow i poślinionych. Obok tego, tak  p o ż y t e 
czna gałąź przem ysłu w iejskiego, mogłaby, jak się 
w yżey już pow iedzia ło , przez pośrednictwo nie 
wielkich trzód  , bydź doprowadzoną do wyższego 
stopnia udoskonalenia w p ro w in c jach  nad morzem 
Baltyckiem.

„ Chociaż do tego potrzeba wiele czasu ,  ależ 
ty m  czasem i potrzeba wełny powiększy się, i fa
b ry k i  nasze p r z y jd ą  do stanu wyższego zakw it- 
nienia. P rzy  wolności wyprowadzania, wełna na
sza zawsze będzie miała dobry odbyt, nie szkodząc 
bynaym niey handlowi innych krajów, a tak im  spo
sobem m ały  wywoź zboża, może bydź wynagrodzo

n y m  przez wywoź wełny. Nasze j a rm a rk i , na 
w ełnę ustanów m ile, zaczynają się podnosić i u- 
t r  walać, a publiczność zaczyna się niemi in teres-  
sować.

N i e m c y .'
Seweryn d. 4  w rześnia.

Rząd tu te jszy ,  2 powodu ospy, która się po
między owcami krajowemi okazała, ogłosił nas tę
pujące przepisy ostrożności: 1) W  m ie jscach ,  gdzie 
się choroba ta okaza ła , niezwłocznie zarząd ospę 
szczepić o w соя .  2) Owce, k tó rym  będzie ospa za- 
szesepiona, oddzielić od owiec, mających ospę na
turalną, dopóty, aż ospa nie dojrzeje .  3) O .-scc, cd 
choroby tey zgimone, zakopywać do jam, p r z y n a j 
m niej na  3 stopy g łębokich, nie zdeympią sku- 
ry . 4 )  Stada , chorobą tą  dotknięte, oddalać cd 
mieyło , do k tóryrh  choroba jeszcze nie doszła, 
p rz y n a jm n ie j  на 5oo krokow. 5), Pastuchy nie po
winni się od stad oddalać i nikogo do nich nie p rzy 
puszczać. (Gaż. H andl.),

T  u  R С Y A.
Od granic tureckich d . 26 sierpi}ia.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

Dma 24 sierpnia doszła do Missolungi wiado
mość , że Jussu f basza ku  К-oryntowi postąpił i 
tw ierdzę tę do poddania się wezwał. Po o trzym a
niu odmawiającej odpowiedzi, widząc, że się mo< ny 
grecki koipus zbliza , spald przy ległe miasto i 
cofnął się ku Yoslizzy.

Szeik Beszir, więziony w  Akrze, uduszony zo
stał z rożka?u baszy Egiptu; zwłoki jego w ysta
wione byiy prze» kilka (lni przed bramami m ia
sta. jfen  sławny w<-jo«nik, co przez długi czas 
W Aleppia rozruchy  u trzym yw ać potrafił , zginął 
mężnie: pośród kilku zaufanych palił lulkę , gdy 
Sergman Robi z 4 uzbrojonemi nadszedł i po p rzy 
witaniu i zapytaniu o przyczynę odwiedzin odpo
wiedział: „Rozkaz Boga i Abdalla  baszy, naszego 
Pana. — Rozkaz ten  — rzekł S ze ik — długo na sie
bie czekać kazał; dozwólcie mi zmówić modlitwę. 
W k ró tc e  skończywszy ją, woła o pow róz; lecz 
ten  dw a razy na szyi rwie się. „Jak to —  za w o ła ł .— 
Czy Pan w asz tue ma lepszego powrozu? u

Tego samego dnia uduszono innego Xięcia 
Druzow. domownikom jego , k tó rzy  Szeika  byli 
towarzyszami, kazał Beszir  w obecności swojey 
oczy powykłuwać i języki poucinać.

—  D n ia  27. —
L is t  z Korfu, pod d. 11 sierpnia pisany , za

wiera o ostatnim szturmie do Missolungi następu
jące szczegóły: K apudan  basza, o trzymawszy od
mawiającą odpowiedź Bozzarisa i osady, oznavmił 
JReszyd baszy, że czas jego jest drogi, i że żadnym 
sposobem dłnzey pod tw ierdzą  ociągać się nie 
może, albowiem grecka ilota w kró tce  się pokaże, 
zalecił mu więc, aby niezwłócznie szturm przy
puścił , obiecawszy wspierać go ze swojey strony 
wystrzałami. u W  skutku tego przygotował R e-  
szyd  swoje kolum ny do szturm u i dnia 2 sierpnia 
na dwie godzmy przed wschodem słońca, w yruszył 
z całą swoją'siłą, З2 tysiące ludzi wynoszącą, ku 
twierdzy. T u rcy  szturmu w ali^ze wszystkich stron, 
tak  od morza , jak od lądu. Przewodnikiem ich 
był Cefalońozy k z rodu Mora ki i jeden zbieg z
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Missolungi. Ogień trwał bez przerty  przez  cz te
r y  godziny i był ta k  m o c n y ,  źeca?<okolica d rż a 
ła .  D owódzcy europeyskich  okiętór, p rz y p a t ry 
w ali się b itw ie przez szkła. Z joczitku tu m a n y  
dym u nie dozw ala ły  im  nic rozjoznić , nakonieo 
z  n iew ypow iedzianem  zdumienien spostrzegli, ze 
chorągiew  krzyża, tak , jak pierweyaia wałach tw ie r 
dzy powiewa: zdawało im się bowem, że ta k  nad- 
zw y czay n y  sz tu rm  m u ry  w podtaw ach  w s t rz ą 
snąć  musiał. G recy  walczyli z welkiem bohater
s tw em  i ca łą  tw ie rd zę  do koła zalali t rupam i n ie
przyjaciół, 9,000 tu rk ó w  ubito pod wałami; r e 
sz ta  schroniła się do Hieraskowo. M nóstw o broni, 
chorągw i , namiotów, i innych reeczy dostało się 
grekom. N ik ita s  dął dowody wielkiey waleczno
ści przeciw nacierającym  od strony morza, tak ,  iż 
się flota tu recka  cofnąć musiała. VV kilka dni po- 
t ć m  osada przez  jenerałów Gura, Z aw illa , K ara - 
isko i innych  wzmocniona, uczyniła n o w ą wycie
czkę  i odpędziła tu rk ó w  aż do Yrachori.

N aynowsze przez Korfu z Missolungi pod d. 12 
sierpnia nadeszłe wiadomości donoszą, że grecy bę
d ąc y  podpaloną, dowiedziawszy się o klęsce Sera- 
skiera R eszy d  baszy pod Missoiungą, przez dane o- 
gnie-.m znaki,5 wszystkich mieszkańców do broni w e
zwali i na Seraskiera  z ty łu  uderzyli. W ie lk a  część 
tu rkow , k tó rzy  pędzeni przez osadę Missolungi ku 
Y ra c h o r i  cofali się, wpadła między dw a ognie 1 po
legła pod orężem greków , k tóray szczegóimey 
Wiele a r ty l le ry i  zdobyli. .

Podług innych  listów z Kortu, oddział rlo ty  
K apudarla , ścigany p rzez  M iaulisa, przypłynął do 
A u  lor a na brzegach Albanii. W drodze spabli jey 
grecy t rz y  okrę ty .  Do d 2 tego miesiąca płynęło 
koło naszey wyspy 38 uzbrojoL^ch greckich o k rę 
tów  ku Missolungi, a  w kró tce  potem płynął ta k 
i e  now y oddział z 17 okrętów złożony pod do
w ódz tw em  M ioulisa . W  ogóle znaydoyrało się 
m iędzy  tem i okrę tam i i 5 statków palnycń. F lo 
t a  K apudana  stoi te raz  pobuw ie  pod Patras i u- 
siłuje zabezpieczyć się od greckich okrętów, któ
r e  w oddaleniu kilku (włoskich) mil od nich krążą.

P ry w a tn e  wiadomości donoszą: lbrahim  ba
sza um rzeć miał od zadaney trucizny; tozaś jest 
p e w n ą ;  że w Tripotam oi (między 3 rzekam i)  
W p ro w in c ji  Afkadyi jest otoczony. W  Modo- 
nie panuje ciągle morowe pow ietrze, p rzyw ie
zione z A lexandry i;  egiptska wyprawi do ,Morei, 
zagraża t ą  klęską oałey Europie. Oblężenie 1 blo
kada tw ierdzy  Missolungi, t rw a ły  przez i o 5 dni 
i przez męztwo greków szczęśliwie się ukończyły. 
W  czasie ostatniego sz turm u zabrakło )uź było o- 
blężonym am m um cyi, ale ha  szczęście taopatrzy ły  
ją  przybyłe okrę ty  handlowe. Do Prewezy przy
było już cź te ry  tysiące albańczyków z korpusu^ 
k tó ry  tw ierdzę  Missolungi oblegał; żądają oni ód 
mieszkańców zapłacenia zaległego żołdu pod za
grożeniem spalenia miasta I r ta .  Na wyspie Z*nte 
znaydtije się kilka osób, p ła tnych  przez Ibrahim a  
i s łużących mu ża szpiegów. Spostrzegłszy flotę 
grecką  w pomoc tw ierdzy  Missolundze spieszącą, 
popłynęli do niego ż t ą  wiadomością na m ałey ło
dzi. Przeciwny w ia t r  przymusił ich do powrotu; 
p gdy wylądowali, zebrał się lud, napadł na nich i 
skłonił władze jońskie, iż ich przytrzymano. Jończy- 
kowie sprzyjają bardzo sprawie swoich rodaków.

W  fi О C H Y.
Gazeta Rórsen Halle  umieściła a r tyku ł z T r y - 

estu  pod d. 1 września, następujący: „K om endant 
eskadry algierskiey, stojącey do rozrządzenia Por- - 
ty ,  n a d e s ł a ł  do Stambułu  doniesienie w którem się 
użala na poczynione przez anglików nieprzyjaz
ne k ro k i ,  i prosi o rozkazy jak ma postępować. 
W ie lu  też baszów z tych  wysp A rch ipe lagu , któ
r e  dotąd  Porcie wiernemi pozostały , donosi o 
gwałtownościach, zrządzonych przez angielskie wo
jenne ok rę ty  pod pozorem, że ich kupieckie okrę
ty  zostały zrabowane przez turków. T e  i inne do
niesienia miały W ielkiego Sułtana do nadzw ycza j
nego gniewu pobudzić, i dały powód do wydania 
rozkazów, iżby wzięto w  sekw estr angielską wła
sność, w T uroy i znaydująoą się i uwięziono wszy

s tk ich  ta m ie  angielskich poddanych; przedsięwzi 
cie, od którego zaledw ie m in is trów ie  z w ielką  tr 
dnością odprow adzić  mogb. P an  T o u rn er, ą Ц 
środka zupełnie się obojętnie zachować, ile możm 
zrzec  się in te resśów . Na przedm ieściu  P e r  a  ma; 
шрпо powszechnie, iż jeśliby się udało grekom  szcza 
śliwie skończyć w y p raw ę; Anglia form aln ieby  uzna 
ła  ich  niepodległość.

F  R a  № с у a 
P a r y ż  dn ia  6 w rześn ia  

(z M onitora  W a rszaw skiego).
K onsty tucyon ista  um ieścił pod dnie m dzisiey 

szym  ch ry ią  p rzeciw ko  zakonem:
„B Ó G  nas s tw o rz y ł  do pracy! B Ó G  chciai 

ażeby umysł nasz był kształcony na korzyść  spo 
łeczeństw a. Otóż życie zakonne sprzęci л ia się pra  
w u natury! Obnaża i ргя wa су ѵч ilne: b a tw o r a y  w 
tow arzystw ie , inne tow arzy s tw a .  Obraża jeszcze po. 
r z ą d e k ,  bo zam ienia  ducha narodow ego na  ducha 
zakonnego."

Zobaczmy te raz  , jak m ów ił o zakonach nay. 
większy geniusz p ro testan tsk i,  k tó ry  był w Niem 
c z e c h ;  1 po ró w n a jm y  go z naszymi nndoyriarka- 
mi, k tórzy  mają sobie za sławę ubliżać religii. Oto 
są s łow a Leibuitza, w dziele pod ty tu łem : System  
teo logii.

„Ponieważ można chwalić B o g a  i s łużyć bliź
n iem u różnym  sposobem, według stanu i c h a rak te 
ru ,  bądź przykładem , bądź nauką, słusznie v. ięc, 
że oprócz ludzi, poświęcających się zarab ian iu  na 
chleb, i żyjących na święcie, są jaszcze inni,' żyją
cy po duchownemu, k tó rzy  się oddają całkow icie 
rozmyślaniu o B o g u  i Jego dziełach cudow nych, 
i którzy ,  będąo wolni od wszelkich osobliwszych 
z a tru d n ie ń ,  mogą tem  ł a tw ie j  iść w pon oć bliź
n ie m u ,  już to przez oświecanie ludzi n iew iado
mych 1 obłąkanych, jtiż przez udzielanie ra tu n k u  
i pociechy nieszczęśliwym; i nie jest to n a j m n i e j 
szym przywilejem kościoła katolicku go , ге może 
daw ać p rzyk łady  cnót w sze lk ich ;  w ynika jących  
z ż y c ia  zakonnego."

„ D la  tego wyznaję, i i  z« wsz6 chw aliłem  za
kony , tudzież pobożne zgrom adżenia 1 w szelkie 
in s ty tu c je  tego rodzaju , k tó re  są na ziemi w o j 
skiem niebieskiem ; byle ty lko  odłączając od nich 
nadużycia i zepsucie,  rządzone były podług prze
pisów ich za łożycie li , i byle N a jw y ższy  Rządca 
Kościoła używ ał ich według potrzeb kościoła po
wszechnego. Cóż może bydź w yborn ie jszego , jak 
nieść światło praw dy narodom oddalonym, przez 
morza, płomienie i miecze; t ru d n ić  się zbawieniem  
dusz, w strzym yw ać się od wszelkich uciech i naw et 
od przyjemności rozm ów  dla oddania sdę rozm y
ślaniu praw d nadna tu ra lnych  i Boskich; poświęcać 
się wychowaniu młodzieży dla dania jey gustu do 
nauk  1 cnoty; nieść pomoc nieszczęśliwym, ludziom 
zgubionym i pogrążonym w rozpaczy , więźniom, 
skazanym na śmierć, chorym , i wszystkim k tó rzy  
są wszystkiego pozbaw ieni,  lub k tó rzy  zostają w 
niewoli, albo w oddalonych krajach , albd w tych  
schronieniach niiłosierdzia na jw iększego , nielęka- 
jąc się nawet m o ro w e j zaraz у  ? u

„ K to  o tem nie wie albo gardzi tem i rzecza
mi, ten  ma o cnocie wyobrażenie ciasne i gm inne, 
i myśli bezrozumnie, że wypełnił pow inności swo
je względem 'Boga; gdy się uiścił z n iektórych po
wierzchow nych oznak pobożności ; |  k tó re  n a j 
częściej daje z zimnem przyzwyczajeniem, bez ża
dnego czucia i gorliwości. Gd) z w życiu zakon- 
nern, nie tylko chęcią i radą , jak n iek tórzy  m nie
mają, ale 1 przykładem i wszystkiemi siłami ciała 
i duszy powinniśmy dążyć do udoskonalenia życia 
chrześc iam kiego; i usuw ać na jw iększe  trudności, 
ńie mając ani za trudnień  dom ow ych , ani dzieci, 
ani służby cy w iln e j  i w o j s k o w e j  , i gdyśmy z  
w łasn e j  woli obrali ten  rodzay życia, wolny od 
wszelkich ziemskich um artw ień  , podług przepi
sów Zbawiciela Naszego . 66

— A dm ira ł  angielski M a n b y , k tó ry  nieda
wno przybył do Paryża, przywiózł wiadomość, mo- 
cnemi domniemaniami popartą  , że znają te raz  
m ie jsce  gdzie odważny L a  Peyrouse  zginął z ca-



vm swoim ekwip.^zem przed czterdziestą  laty, 
O k rę t  an g id sk ',  (rudniccy się połowem wielory
bów okry ł d*ugą m is k ą  fcyspę., otoczoną nieźli- 
czonem mnóstwem skał pomiędzy nową" Kalędoj 
nią, a nową G w in e ą , w ró w n e y  praw ie odległości 
od tych  obu wysp. Mieszkańcy przybyli na jego 
pokład, jeden z naczelników nosił przy uchu, jako 
ozdobę krzy ' ś. Ludwika. In n i  krajowcy mieli 
szpady o* k tó rych  był napis P a ryż  i, widziano w 
i rh  ręku kilka medalów Ludwika X V I. Gdy się 
ich zapytano: jakim sposobem dostali tych  rzeczy, 
jeden z naczelników mający lat około 5o r z e k ł , że 
gdy był młodym , wielki s tatek  rozbił się wśród 
gw ałtów ney burzy o skałę koralow ą i wszy
scy ludzie znaydujący się na nim zginęli. Mo
rze wyrzuciło na brzeg kilka skrzyń  w których 
był krzyż ś. Ludw ika i wiele innych. Podczas 
podróży swoje у około świata admirał JManby 
widział wiele podobnycbże medalów , które L a  
Peyrouse rozdzielił pomiędzy krajowcami Kali
fornii , a ponieważ la  Peyrouse wypłynąwszy ż 
Botanv Briy oświadczył, że miał zamiar popłynąć 
do półriocney części nowey Holandyi i zwiedzić 
ten  wielki Archipelag wysp, zdaje się że skały po- 
w yżey wzmiankow ane by ły  przyczyną zguby te 
go wielkiego marynarza i jego ludzi. K rzyż  ś. L u
dw ika wiozą teraz do Europy, aby go oddać admi
rałow i Matiby.

— D nia  7. —
(z Korrespondenia W arszaw skiego )

Do P erpignan  przybyli H rabia  Santa  Kało- 
m a  z Bar ceilo: i у  i Don E m m a n u e l de Porella 
z P ich ; chartwa udają się do P aryża . Mówią że 
im. dano do zrogurmenia, aby się 2 oyczyzny swo
je у oddalili.

Syn walecznego Kanarisa, wychowany będzie 
w P a r y ż u , kosztem tow arzys tw a , wspierającego 
Greków.

Obóz pod L un tv iU em ) składający się z.samey 
k k w a le ry i , zwinięty będzie w  przyszłym miesią
cu. Obadwa obozy pod B ajońną  i P erpignan  zo
staną wzmocnione. Przeznaczeniem ich jest uw a
żać obadwa s tronnictw a w H iszpanii , w gotowo
ści do otw artego boju przeciw sobie stojące. Mi
n is ter  woyny spodziewany jest d. 20 t. m. w B a - 
jonnie.

S id i M aJim ud , wrócił już do TńnetiĄ  opisy
waniem tego co we Francyi w idzia ł ,  wielkie w 
swojey oyczyźnie zrobił wrażenie. Oyciec jego 
opowiadaniem syna tak był zachwycony, iż w do- 
wod swojego ukonten tow ania , w obecności swo- 
jeyęiisiąić. m u pozw olił.

Izba śyńdykalna wexlarzów wyrachowała 
s tra tę ;  poniesioną od jednego miesiąca przez speku 
lan tów , z powodu zniżenia stopy procentów od 
obiigacyi publicznych, na 5o milionów franków. 

— D n ia  8. —
Rozmaicie dorfoszono o wysłaniu Margrabie

go M a g n a n  do Bagota. Celem jego było tylko 
domaganie się o zw rot okrętu francuzkiego Ura
n i a zabranego przez korsarzy Kolumbiyskich; 
lecz gdy się inne w tey  mierze pogłoski rfozeszły, 
ci więc, k tórzy  im dają wiarę, n u g ą  się przeko
nać z urzędów ey korrespondencyi Pana Angelucci, 
jeneralnego Konsula Francuzkiego w  H aw annie  z 
rządem  Kolum bijskim ; umieszczonej w Gazecie 
tey  Rzeczypospolitej , iż owe wieści są bezzasa
dne. Konsul oświadcza w liście swoim, iż ma na
dzieję otrzymania niezwłocznego i dostatecznego 
zadosyć uczynienia, oraz wynagrodzenia wszelkiej 
szkody. Przy końcu duda je: „ W  przeciwnym ra 
zie będę zniewolonym, wezwać da  brzegów K o 
lumbii eskadrę franeuzką stojącą przy Antyilach, 
dopóki rząd móy daley w tey  mierze nie posta
nowi. Polecam Margrabiemu^ M agnan  ; aby ten 
list oddał w ręce samego J W .  P a n a ,  i przywiózł 
mi odpowiedź.,, F regata C onstance , na k tórey  
M argrabia M a g n a n  przybył do K ortageny  , k r ą 
żyć będzie przy brzegach Kolumbijskich przez 
czas podróży jego do Santa Fe de Bagota, w s trzy 
mując się jednak od wśzelkich nieprzyjacielskich 
kroków, przeciw okrętom wojennym 1 kupieckim 
Rzeczypospolitej, chybaby jakie popełniane przez

nie bezprawia wysmagały prędkiego i sprawiedli
wego odwetu.

Jenerał Grouchy miał wczora pryw atne 
wysłuchanie u Króla Jmci.

S łychać, iz układ względem pożyczki dla 
rządu wyspy l ia y ti  (S t. Domingo) zawarty będzie 
z bankierami L a fitte  i B aring. Część francuzka 
wspomnioney wyspy obejm uje półtrzecia miliona 
morgów; a zatem za kardy mórg rząd jey zapła
ci 60 franków za niepodległość.

W  roku 1824 zawinęło do portu Port-oti-P/ in- 
сё na wyspie H u y ti 188 zagranicznych okrętów 
kupieckich, to jest, i 5i amerykańskich, 18 angiel
sk ich ,  53 frańcuzkich 1 6 szwedzkich. P rzyw io
zły towarów za 3 miliony 5бЗ,оіЗ dollatów> a 
cło od Wprow adzonycb i wyprowadzonych tow a
rów wynośiło 1,197,427 dollarów. Cały zaś do- 
ęhód z cełł we wszystkich portach rzeczonej w y 
spy nie uczynił więcey nad 3 miliony dbliarów*

P a ryż  dnia  io września., *
(z gazety  Journal de Francfort.)

Gazeta E to ile  zaw iera następujący Artykuł: 
Jeśli można dać wiarę pogłosce, k tóra  dnia wćzo- 
rayszego krążyć zaczęła; Anglia przyjęła pro tek
to ra t  Hellenów: rząd angielsko-grecki w Morei i na 
innych wyspach Archypelagu, ma bydź tegoż kształ
tu, co i na siedmiu wy spach. W  iadomość ta ,  o- 
głoszona przez gazetę Q uotid iennc , jest bezzasa
dną.  ̂ W ypadki, które dały przyczynę do tey  po
głoski, są wystawione z większą prawdą w  inney 
gazecie następującym sposobem:" „L is ty  au ten ty 
czne z Napali d i R óm ania t pod datą  dnia 1 s ier
pnia, donoszą, że tegoż dnia rano, rząd tymczaso
wy G re c j i  napisał 1 ogłosił akt poddania s;ę A n
glii, wzywając jey protek tora tu  , pod temiź wa
runkami, co i wyspy Jońskie. T ę  odezwę do rz ą 
du angielskiego poprzedziły konferencje między na
czelnikami greckiemi i kommodorem H am iltonem  
dowodzącym stanowiskiem angielskim na Lew an- 
cie. Należy u w a żać , że to  postanowienie zaszło 
przed odstąpieniem , dzisia już powiem , od oblę
żenia M issolungi, i porażką turków  pod t ą  tw ie r 
dzą , i że, jeżeli grecy w N apoli , nie znaleźli in- 
nego sposobu, umknienia groźnego niebezpieczeń- 
stwa, na drugich punktach, nie będąc ciśnieni t ą i  
samą potrzebą , nie poszliby Za podobnym przy
kładem , co niemogłoby mieć. tych  wniosków , ja
kie gazeta C ouner  wywodzi. Nie, niebędziemy wi
dzieli Lorda naczelnego kommissarza, rządzącego 
wszystkiemi wyspami morza Egejskiego i " p ó ł -  
wyspem Peloponezu. Anglia, k tóra  ogłosiła zasa
dę neutralności, wie dobrze, że nie może jey na
ruszyć i działać sama. T en  akt greków z N apo
li  di Rom ania  jest więo aktem rozpaczy , aktem  
ludzi tonących , którzy, chcąc swe życie ocalić, 
chwytają się rozpalonego że laza , ale nie może 
on nigdy odmienić położenia Anglii , względem 
g re k ó w .66

Gazeta hamburska, Bórsen H alle , pod a r ty 
kułem z W iednia  d. 8 umieściła z Dostrzegacza 
austryackiego, co następuje: „D nia 22 lipca, w ła
dza wykonawcza zgromadziła się do Nauplion^ i 
podała propozycją, proszenia pomocy od wysp doń
skich , a d. 24 postanowiła w imieniu duchowieńw 
stwa 1 »>arodu, oddać się pod opiekę Anglii. Na ten  
cel ak t  sporządzony, podpisany został więcey, jak 
przez dwa tysięcy osób; ale Koletti i m inister spra
wiedliwości Thcotolki protestowali się 5 toż uczy
nili d. 28 posłowie fraucuzki i północno am erykań
ski, jenerał Roćhe i Pan Townshend W ash ing ton , 
k tórzy  się oburzyli na małe zaufanie greków ku 
ich narodom (*), mnóstwo familiy, które się schro
niły na wyspy Jońskie , wysłano do Kalamos , a 
Sofooo zbiegłych obozowało nędznie pod brama
mi NaupLionu.

(*) Można sobie w ystaw ić ,  jaki w tych  okoli
cznościach sprawiło widok , ukazanie się es
kadry północno am erykańsk ie j ,  składającey 
się z liniowego okrętu, jedney fregaty i dwóch 
korwet na Archypelagu. (1Oestr-Beobacht

M



T a i  gazeta donosi pod artykułem d. i o wrze- 
śnią z Paryża: „G azeta  E toile  donosi ze Smyrnj 
pod d. 2 sierpnia. Krąży pogłoska, ze rząd grec
ki P. Jerzego Spagnolakit k tóry  już mimo Malty 
przepłynął, wysłał z prośbą o opiekę Wieikiey Cry. 
tanii. Z dalszych wiadomości ze Smyrny, dowia
dujemy się , że Xiążę LAaurocordoto ciągle był 
czynnym, iako sekretarz rządu greckiego.

Pan T ąssen , układając się o pożyczkę dla Hi
szpanii , ofiarował majątki duchowne w rękbymi.

Dnia 16 września, jako w rocznicę śmierci L u 
dw ika X V I I I } odprawi się w St. D enis żałobne 
nabożeństwo.

H l S Z P A  N I A
Od granic hiszpańskich d. 3o sierpnia .
(z Korrespandentd W arszawskiego).

Służących Bessiera i jego ofiicerów przy
prowadzono tu  pod mocną strażą. Jest ich 12; a 
z niemi razem syn Bessieresa, który oyću swemu 
towarzyszył. Lubo dopiero ma lat i 3 , jest już 
Porucznikiem.

Uwięzienia t rw a ją  ciągle. Naywięcey uwię
ziono pozawczorayg, w liczbie tych znayduje się 
bardzo wielu Przeorów klasztorów stolicy , ex- 
ink  wizy to r  M ayorol i P. Cordon, Prezydent Jun
ty  oczyszczającey.

Pan Recacho, oddał wczoray Królowi w St. 
lidefonso papiery, znalezione przy JBessierze.

Kompania arty leryi ochotników królewskich 
naszey stolicy, została rozpuszczoną; dowódca jey 
P. Z ea  z urlopem nieograniczonym do Barcelony, 
a officerowie do Badajoz wysłani zostali. Działa 
i  broń odesłano do Segowii! W id a ć ,  źe do tak  
stanowczego kroku ochotnicy -królewscy musieli 
dać ważne powody, i okazali ducha przychylnego 
zamiarom Bessieresa.

Król wydał w dniu wczorayszym dekret, 
k tó rym  przeznacza ordery rozmaitym osobom 
woyskowym, a mianowicie tym , co się do poy- 
roania Bessieresa przyłożyli i w czasie rozruchów 
przez niego w szczę tych , dobrego ducha okazali. 
Rzeczą jest godną uwagi, źe w tym  dekrecie nie
ma źadney wzmianki o ochotnikach królewskich.

Sekretarz In tendenta  pro w i псу i Guadalaxa- 
ra ,  k tó ry  wiele się przyłożył do poymania b'es- 
siereso% mianowany został Intern3 e/tem  prowincyif

W  spisek Bessieresa. wplątanych jest bardzo 
wiele dawnych urzędników, a mianowicie tych, 
k tórzy mieli posady przy adminislracyi dóbr in
kwizycji.

W  skutek znalezionych przy Bessierze pa
pierów , kapitan jeneralny w Barcellonie, odebrał 
ro z k az ,  ażeby pilne miał oko na byłego spowie
dnika Ministra spraw zewnętrznych S a e z , k tó
r y  jest te raz  Biskupem Tortozy, na Biskupa T a r -  
ragony C reuz, k tóremu naywyższy ster rewolucyi 
miał bydź poruczony. Zalecono mu ta k ż e , aby 
wszelkich użył sposobów do zabrania archiwum 
Ju n ty  Apostolskiey.

Mówią tu  powszechnie o bliskiem usunięciu 
z  urzędu Ministra sprawiedliwości Calomarde i 
M inistra skarbu Ballasteros. Urząd ostatniego ma 
hydź oddany P. Barrecochea , który był dawniey 
Intendentem w Ameryce i towarzyszem podróży 
sławnego Humboldta.

A n g l i a .
* L ondyn  d. 6 września.

(z Korrespondenia Warszawskiego).
Jeden s tuteyszych dzienników mówi obszer

nie o przyczynie , dla którey dawniey Lordowi 
Cochrane z Londynu wyjechać kazano; dnia 21 lu
tego i 8 i4, gdy jeszcze Napoleon z woyskami eu- 
ropeyskiemi we Francyi się u c ie ra ł , przywiózł 
nadzwyczayny goniec wiadomość o jego porażce, 
i  zgonie. W  skutku tey wiadomości podniosły się

papiery ‘ publiczne* Nazajutrz dowiedziano się, ie  
wiadomość ta była fałszywą. J£ysk spekulantów 
był ogromny. Nakazano śledztwo w celu odkry
cia rorgłosicieli tey  wiadomości i dowiedziano się, ze 
niejaki B eranger , k tó ry  w unifomieł francuskim w  
Dower wysiadł, do Londynu ją przywiózł. Z  ba
dań wykryło się , źe Lord  Cochrane tego zysko
wnego przedsięwzięcia był uczestnikiem i że na 
tey  spekulacyi 5o,ooo funt, szter. zarobił. P rzy 
muszony był wyjechać z Anglii.

Nowo mianowany poseł nasz do, Stambułu 
Pan Stratford  C anning  , popłynie w tych  dniach 

fregacie Thetis na mieysce swego przeznaczenia.
Dowiadujemy się, mówi dziennik Goniec, £e 

posłowie austryacki i francuzki do Rio«Janeiro 
przybyli ,  w  celu uskutecznienia układów Wzglę
dem uznania Cesarstwa Brazyłiyśkiego. W czasie 
wysłuchania, oświadczył im rejent, że przed przy
byciem codziennie spodziewanego posła angiel
skiego (Pana Stuart), w żadne układy wdawać się 
nie może.

Tuteysze gazety wychwalają handlową poli
tykę  pruskiego rządu , zachęcającego Niemcy do 
przedsięwzięć morskich do Chin i z tego powodu 
użalają się na monopolium kompanii W schodnio- 
indyyskiey. g /

Listy p ryw atne  dnia 9 kw ietnia z Sincapo1- 
re  donoszą, podług odebranych wiadomości z B an
gkok, o wkroczeniu woyska angielskiego do A m a- 
ropoora, stolicy A w y i o wzięciu w niewolą K ró
la Birmanów. Z tąd  wnoszą o bliskiem i zaszczy- 
tneui zawarciu pokoju. W  skutku tey  wiadomo
ści s o k tó rey  pewności wielu jednak w ą tp i ,  pod
niosły się papiery Wschvinio-indyys«ie.

Rząd nasz gorliwie przedsiębiorąc zaprowa
dzić flotę okrętów parowych , chce mieć je na 
pogotowiu w arsenałach. Niedawno t rzy  pier
wszego rzędu fab ry k i ,  o trzym ały polecenie, aby 
machiny jednestayney siły i wielkości zrobiły. A- 
dmiraiicya, robiła 2, niemi próby i pokazało się, źe 
machina z fabryki tuteyszey PP. fcandstey  et 
Comp , tak  z powodu śpieszności, jak mnieyszego 
potrzebowania węgłów, na pierwszeństwo przed 
innemi zasłużyła, w 269 godzinach i czterech m i
nutach upłynęła 2470 mil angielskich , a machiny 
PP. Boulton  i W a tt  potrzebowały do przebycia 
tey  samey przestrzeni 27 5 godzin i 4 i minut.

Zastępca wielkorządcy G ib ra l ta ru , Jenerał 
Don  , wydał dnia i 5 sierpnia od ezw ę . w  k tórey  
tylko tym  cudzoziemcom , w  twierdzy zostawać 
dozwala, co kilku kupców znajomych mają.

W  pierwszey połowie lipca umarło w N ew - 
York 100 ludzi, w skutku nieostrożnego picia zi- 
mney wody. Męzczyzna jeden odprowadziwszy 
na  cmentarz zwłoki swojego przy jacie la ,  któr*y 
przez tę  nieostrożność życie postradał, nie korzy
stał z tego przykładu, ale napiwszy się zimney 
wody, w krótce um arł.

Dnia 3o p. m. założono tu  kamień węgielny 
do dregiey źydowskiey synagogi, k tó rą  budowni
czy Robert Abrahams wystawi.

Sąd w D n h a m  uwolnił niedawno człowieka, 
który  drugiego w bitwie na kułaki z a b ił ,  a to na 
tey zasadzie, źe w yrok sprawdzenia śm ierci ,  nie 
na pargaminie, jak prawa mieć chcą, ale na pro
stym papierze był napisany.

Karol Bonaparte  umarł nagle dnia 2З lipca w 
N o w ym -Y o rku  we 36stym roku życia swego.

Kommodor północno-amerykański Porter, o- 
puści zapewne dotychczasową służbę; albowiem 
rząd mexykański chce mu dać stopień admirała.

W  A lbany  (w pórnocney Ameryce) zrobiono 
port, zaymujący 5з morgów, i mogący pomieścić 
1000 statków mmeyszych i 5o lub 60 większych. 
Rachują , i i  $ czasem przyniesie dochodu 5oo,ooo 
dollarówe

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora  
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K awaler

w  D r u k a r n i  R e d a k c y L
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И ж а, Дубово съ засшеикамп, будущаго апрсля kiewu. > • u s tępu jącego  apry la  1826 ręka wcbo- 
1 8 2 6  года Искупая но владеше онаго, и желаю здѣ- ®с,а" к̂ ™ ’ у аПІе?Ро в у т  , iyoeę zrobić dozwo- 
лашь дозволенную законную передачу или вовсе djąo. W praelewfalbo zupełnieprzedad iisto-
лродашь ізш и  дешнее з;ое право, желающіе, оное Іову р -  * -;ycząoy wziąć takowy roają-
лмѣніе взяшь,бляговоляшъ увѣдомить чрезъ Н ов- ‘7k Jcl^ uw iad om ić przez Nowgorodzką Go- 
городскую і  убернскую П очтовую  К а н т о р у  i  е -  ‘Ш . ^ ‘-ѵ£ Kantor, Jenerał-Majora Beroh-
нералъ Ш о р а  Ьерхпана, состоящаго въ ошд,,ль- beru * Д  oddzmlnym Korpusie woysko-
uo-.ii, Коричсо военнаго поселенія бригаднымъ " " ^ G ^ ^ r io w o d c ą  brygady.
Командиромъ. ^  _ Т ____ _  6 Jeserat-M ajorBerchm an.

Г е н е р а д ъ - ^ І а іо р ъ  Б е р х м а н ъ .

Sąd Podkom orsko  - E x d y  w izprsk i *a d e 
k re te m  R em issyynym  Sądu Głłgo L i te w sk o -  
W ileń sk ieg o  2go D e p a r ta m e n tu  w  d n iu  Ol 
m aja  1832 r .  z a p a d ły m ,  dzia ł m iędzy  J W W .  
K o rsa k am i I  E x d y w iz y ą  schedy A m brożego  
K o rsa k a  C horążego  O szm ian. u zn a w a jąc y m , w 
m ajętności R o m aszk o w szczy zn ie  w  pow iec ie  
Chzm ians. położoney  u s tan o w io n y ,  n a  d n iu  2 
s e p te m b ra  t e ra ź n .  r o k u ,  jako w  te rm in ie  z ob
w ieszczen ia  w łaśc iw y m  do te y z e  m ajętności 
na rozsądzen ie  s p ra w y  oczew iśc ie  zeb ra ł  się. 
G d y b y  w ięc  in te re sso w an e  s t ro n y  ze swojem i 
p re te n sy am i jaw iły  s i ę ,  Sąd p rzez  n in ieyszą  
aw iz acy a  tez  e tro n y  zaw iadam ia .  R o k u  182Э 
m ca  sep tem b ra  3 dnia.

T .  W ie rz b o w ic z  P odkom . P t t u  O szm ian ,
P rezydu jący .

Ignacy  Ł o p ac iń śk i  b. Sędzia  Z iem ski I o- 
w ia tu  B rasł .  E x d y w izo r .

Ja n  W e ry  h a  S ęd z ia  G ro d zk i P t tu  Z a 
w ie y s k ie g o  E x d y w izo r .

1. Z aw ia d am ia  eię Pub liczność  iz od d a ty  
29 sep tem b ra  ro k u  te raźn iey szeg o  są do za -  
a re n d o w a n ia  pokoje gó rne  ze w sze lk iem i w y 
godam i w  dom ie W  W .  S tachow sk ich  na  rogu  
n iem ieck iey  u licy  pod N. 385 po łożonym  
zn ay d u jące  się. A d m in is tra to rk a  TeressaSielicko.

2. N iżey  podp isana  w  K onsysto rzu  R z y m 
sko K a to l ic k im  W i l iń s k im  z m ężem  m y m  W .  
Jó ze fem  K u leszą ,  ro z w in ąw szy  proces ro z w o 
do w y ,  pod  ro k iem  te ra żn iey szy m  d n ia  5 au -  
g u s ta  u z y s k a ła  re zo lu cy ą  d o zw ala jącą  p o sz u 
k iw a n ia  wszelkich  należności su m m o w n y ch  na 
m a ją tk u  K iew lanach  w  pow iec ie  W i łk b m ie r -  
sk im  po ło żo n y m , tegoż W .  K u leszy ,  aby za tem  
o w y p rz e d a ż  m a ją tk u  ew ikcy i u ległego n ik t  
n iew chodził  z W ,  K u le sz ą  w  u m o w ę  i na  on у 
sum, n i e k r e d y to w a ł , niżey podpisana czyni ń i-  
n iey sze  os trzeżen ie .  M a r ia  K u leszyna .

W o ln o  d ru k o w a ć  d n ia  i 5 w rześn ia  1823 
ro k u  R a d c a  S ta n u  i C e n z o r  Ignacy  R eszka .

L i c y t a c y a .
3 W  Mieście Rydze odbędzie się publiczna 

przedaż 26 sztuk zagranicznych, dobrze zrobionych, 
należycie zachowanych , przez trzymanie weń 
w in a  wytrawionych kuf winnych, żelaznemi obi
tych obręczami, razem z podstawami do nich sm- 
śącemi, a wszczególnosci: _

1 Kufa owalna mieszcząca w sobie 20 oxettów.

u  ł 5 ditto
1 Kufa owalna mieszcząca - - 12 ditto
j  .     u  d itto
Licytacya takowa odbędzie się we środę dnia 

3o tcraźnieys.zego miesiąca września za pozwole
niem Zwierzchności mieyscowey (E. E . W e ttg e -  
r  i elit) przeżeranie mzey podpisanego o godzinie 12 
z  południa, w sklepie będącym w  domu Pana Hel- 
mund i kompanii na rogu uhoy zwaney M arsta il  
und Siinder G a sse  , gdzie pomienione kufy przed 
licytacyą widsńć nio?na, opłata przez więcey daią- 
cego ma się easkutęcznid rublami assygnaoyynemij 
życzących zatem -nabydź takowe naczynia, ma ho* 
nor zapraszać m p e rm in  oznaczony.

C. A. Miehaelsen przysięgły mekl.er

3 O p iek a  S z lachecką  P o w ia tu  Wileńskie
go mając oddaoy w  swoje zaw iad y w an ie  dom  
p o  zeszłym z  tego św ia ta  6 tey  klassy C ech w ay -  
te rz e  Andrejewie, na  ulicy O stro b ram sk iey  pod 
N. 11 położony, w y p u szcza  tak o w y  w  a ręd o -  
w n ^  possesyą p rzez  p u b l ic z ą ą  licy tacy ą  w  
dn iach  1 7 ,  18 i 19 te raźn ieyszego  miesiąca 
w rz e śn ia  odbyw ać się m a ją c ą ; życzący mieć 
possesyą rzeczonego dom u, zechcą przybydź do 
sali Sądovrey Ziems tw a  (W ileńskiego.

R o k u /іЬз5 miesiąca w rześn ia  9  dnia. D z ien 
n ik  podpisany p rzez  prezydującego  w  O p iece  
M arsza łka  J W .  Balińskiego. e

Z a  zgodność: S e k re ta rz  S zlacheck i P. W - 
Siem aszko.

10 Kup owalnych, każda od - -
— -  — . V

lb
•  i 4

ditto
ditto

3. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu Ro- 
sieńskiego massy funduszów i interessów JO. Xięż- 
niczki Jmci Stefanii Radziwiłłówny jeneralny 
Prokurator, eukcessorow Kiędza Moykowskiego 
Kanonika Łuckiego niegdyś Proboszcza Bialskie
go i  JP. Janową Kamieńską wdowę po zmarłym 
Janie Kamieńskim byłym Ekonomie Łachęwskirn, 
po zaszłych już kondemnatach w Sądzie Kom- 
missyi na interessa Radziwiłłowskie pd Rządu 
ustanowionym, raz powtórny przęd tenże Sąd 
pozwawszy , mianowicie ó kassatę oświadczo
nych do massy niesłusznych pretensyi, 1 o zwrot 
kosztoW prawnych, gdy wyrażone strony emiey- 
sca zamieszkania zswego nie są wiadome , awi
zują się przez Gazetę , iż te powtórne pozwy 
w dniu 11 7bra roku idącego do drzwi sądo
wych zostały przybite , i tegoż dnia w Aktach 
Sadu Kommissyi zcznane.

Zastępca jeneralnego Prokuratora Józef
Karczewski.

• Wolno drukować dnia зз września 1820 
roku R adca  Stanu i Cenzor lgnący Reszka.
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5. W e d le  U kazu  J E G O  IM P E 1A T O R - 
S K I E Y  M O ŚC I Sarnowładnącego pał,' ł io ssya  
e tc .  etc. etc.

Sąd Ziem. P tu  G rodzieńskiego іѵ rozpraw ie 
pom iędzy  zoną i n ie le tn ią  córką  zejzłego A n to 
niego M arkiew icza K a p i ta n a  n iegdy  posiadacza 
m a ją tk u  D w orzyszcza  w  P tc ie  LidzUm po łożo
nego, oraz J W .  W o y c ie ch em  Pusło^skim R z e 
czyw is tym  R ad cą  S tan u  i K a w a le r e k  a rozm ai-  
tem i kredy to ram i i p re ten so ram i z funduszów  
tegoż  K a p itan a  M arkiewicza satysfzjccyi poszu
k u jącem u , za D e k re tem  Sądu G hw nego’ 2go 
D e p a r ta m e n tu  G u b e rn i i  Grodzieńsjiiey w ty m  
Sądzie  odby wającey się przez decyzją  akces- 
so ry y n ą  dnia 27 julii idącego 1826 r. nas ta łą ,  
z pobudek  w niey  w y ra ż o n y c h ,  ogolną kom - 
p o r tac y ą  czyli p o p ra w ę  oney tak ruchomego m a
ją tk u  zeszłego ^Markiewicza jakoteż i pap ie
r ó w  czyli tego w szystkiego, cokolwiek jeszcze 
sk u tk iem  D e k re tó w  Z iem stw a lidzkiego i Sądu 
G łów nego n iezosta ło  kom portow anem  lub bez 
w yjaśn ien ia  szczegółowego każdego аппехи u- 
k ładańem  było, d. 16 y b ra  teraźnieyszego 1896 r. 
do kancellary i  Sądu  ninieyszego obok dokładnych 
r e g e s t ró w  sub penis spełnić się powinną na wszy
s tk ich  s taw ających  i niestawających stronach 
p rzeznaczy ł;  jakow ey kom portacyi dwótygodnio- 
w ą  pe rsy s ten cy ą ,  a u p rzed n io  składanych papie
ró w  w olną każdego czasu m iędzy  stronam i kom- 
m un ikacyą  m le term inow ał;d la  usprawiedliw ienia 
tak o w e y  ko m p o rtacy i  co do pap ierów  ro ty  ju- 
ra m e n fo w e  przep isa ł ,  w edle k tórych  stosownie 
do uczynionych  za s trzeżeń  po dniu 16 ybra 
idącego і 8 з 5 r., czyli po term inie  do ostatuiey 
k o m p o rtac y i  naznaczonym , przysięgi ile by d i  
m o że  n a j r y c h l e j  w ykonać i urzędow e świadec
tw a  do oczew is tey  ro z p ra w y  złożyć wszystkie 
s tro n y  zobow iązał. Celem zaś przybliżania kon- 
k łuzyi w processie i zapobieżenia , ażeby n ik t  
n iew iadom ością  w ym aw iać  się n iem ó g l, do a- 
k u ra tn e g o  spełn ien ia  p o w y ie y  w y rażo n e j  de- 
cy zy i  i do stanności w  tym  sądzie dla jtfd.io- 
czasow ey ro z p raw y  w szystk ich  in t e r e s o w a 
n y ch  p re te n so ró w  pod am m issy ą .a  deb ito rów  
pod  w skazam i p ra w n em i ninieyszem w z y w a  
i pow ołu je. D z ia ło  się w G rodnie  dnia 97 julii 
і 8 г 5 r .  (w źurna le  podpisali) Jan  Sokołowski 
P re z ,  Z iem , P tu  G rodz .,  Jan  Baranowski Sędzia  
Z iem . P tu  G r o d z ie ń . , K udorow sk i  P isarz , J ó 
ze f  N adolski R egen t .  O  zgodności z źtirna łem  
Sądow ym  pośw iadczam  Jo ze f  Nadolski R eg en t  
Z iem sk i  P tu  G rodzieńskiego .

W y d a n o  17 aug. i 8 s 5 r.
N . 344  G rodno .

W o ln o  d ru k o w ać  ćlnia 11 w rześn ia  1826 
гокц R ad ca  S tan u  i C enzor  Ignacy Reszka. 3

Zahorskiego', zchodząc z tego świata bezpotomnie 
oraz testamentowrey dyspoz-ycyi, lubo zostawił po 
sobie fundusz gotowy na obligach u różnych obywa
teli , oraz sprzętach i mobiliach w  ogule zł. poi.
5o,ooo wynoszący teraz  w wiedzy i pod rozporzą
dzeniem rzeczonego Sądu Gigo zostający, do które- 
go to funduszu gdy obźałni a mianowicie Urodzeni 
Józef i Szymon Zahorski ty tu łu jąc  siebie niewła
ściwie Sukcessorami zeszłego R a jm u n d a  Z ahor
skiego b ra ta  stryjecznego żałujących przypowia- 
dając się uzyskanie cnego zamitrężają. Przeto 
żałujący W' skutek rezolucyi wspomnionego Sądu 
Głównego pozywają w prozbach: o przeznaczenie 
na wstępie sprawJy komportacyi. wszelkich doku
mentów dowodzić zdolnych praw ną po zeszłym 
Raymupdzte po Piętrzę Zahorskim Sukcessorow,
1 dozwolenia wzięcia pozostałych po tymże fun 
duszów Z  mobiliow, gotowych i o b l i g a c h  s k ł a d a 

jących się, pod zawiadywaniem pomienionego Są
du Głównego będących, o usunienie obżałł. od 
"wszelkiego ty tu łu  i prawa sukcessyi, wskazanie 
na ich jako dających powod do proc.essow i za-, 
m itrę  ża jacy ch, odebranie sukcessyynych fundu
szów, wszelkich szkód ztąd wynikających wy- 
nadgrodzenia, oraz kosztow praw nych pod ine- 
kwietacyą do wszelkiego ich majątków, z wolna 
tey  żałoby poprawą.

Roku 1826 mca augusta 20 dnia. W o ź n y  
mzey podpisany zeznaję, iż kopie tego pozwu w  
sprawie W  W . Nawerego po Ignacym, Stefana i 
Stanisława po Antonim, i Ignacego po Hipolicie 
Zahorsk ich  przed Sąd spraw cywilnych Białostoc
kiego i Sokolskiego powiatu wyniesionego, z au
ten tyczną  żałobą zgodne , W W J P P .  Józefa Bra- 
slawskiego, Szymona Tomasza i W incentego  Z a
horskich lub jakichbądź imion ich Sukcessorow, 
jako. nie mającym w tu te js z y m  obwodzie Biało
stockim osiadłości do drzwd Sądowych przybiłem
0 rozprawie zapowiedziałem. W oźny  Sądu Cy** 
wił. Sokoi. Stanisław ^ lo n iu szk o .

Roku i 8«25 augusta 26 dnia. Przed S ą 
dem-Cywilnym Białostockiego i Sokolskiego po
wiatów stanąw szy osobiście W o ź n y  JP. S tan i
sław Moniuszko takow ą re la c ją  pozwu zeznał,
1 na to w protokule Susceptowym własnoręcznie 
podpisał, Assesor Rakowski Sekretarz Grodzki.

W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  11 w rześn ia  1825 
ro k u  R adca  S ta n u  i C en zo r  Ignacy R eszka .
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3 . W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R -1 
S K I E Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego Całą Rossyą 
e tc .  etc. etc.

Urodzonym Józefowa Sędziemu Bracław- 
skiemu oraz Szymonowi, Tomaszowi i W incente-  
nm Zahorskim lub ich jakich bądź imion sukces- 
sorom pozew przed Sąd Spraw Cywilnych Biało 
stockrego i sokolskiego Powiatów, na kadencją  
na jb liższą  święto-michalską z powództwa u ro 
dzonych XaWerego po Ignacym, Stefana i Stani
sława po Antonim, Ignacego po Hipolicie Zahor
skich, k tó rzy  odwołując się do dowodow pozywa
ją mieniąc oto, iż zeszły R a jm u n d  Zahorski T y 
tu la rny  Sowietnik pełniący obowiązki Kassyera 
Sądu G łównego D epartam entu 2go Obwodu Biało
stockiego rodzący się z S tr j  ja żałujących Piotra

5 . A L E X A N D E li  P ie rw sz y  S am o w ład n y  
I M P E R A T O R  W szech  R ossyy  etc. etc. etc.

Urodzonym Anctity  Jana Sukcessorom. B i
le wieżowa Telesforowi, czyli Sukcessorom jegej; 
Btfranowrskiemu Antoniemu ; Borowskiemu X dzu  
F ilipow i; Raczyńskiemu S tan is ław ow i; Janowi 
Jakubowi Boże; Kupcowi Briennen i kompanii 
jego; Kupcowa Bethm ań i kompanii; S łomskiemu; 
Ber ner owi F ry d e ry k o w i;  Bekmanowd Adamowi; 
Brzezińskiemu Franciszkowi Józefow i ; Bogatko
wi K azim ierzow i; Rogatkowa R ochow i; Bastian 
H e n ry k o w i ; Bykowskiemu Antoniemu ; Brodow
skiemu Jóżelowi : Budowskiemu ; Brzezińskiemu 
Duninowi; Byszkowrskiemu; Bekierowi Doktorowi; 
B artsch  Xdzu; Bartoszewiczowi Janowi: Babę I- 
gnacemu; Bethmanom braciom; Cuber; Cichockie
mu iChmilickiemu; Czet Wertyńskiemu Feliciano-wi; 
Churchowskiemu Xdzu; Czajkowskiemu Antonie- 
mu;Cichockiemu Ignacemu;Choynackiemu A ndrze
jowi: Czaykowskiemu Janowi Trojanowi;Chroniew- 
skiemu Mikołajowi; Chabielskiemu Józefowi: Dom- 
browskiemti X d zu ;  Darowskiey; Dembowskiemu; 
Dzierzbickicmu Michałowi; Domaszewskiemu czy
li N esto row iczow ey ; de Tille ; Dłuskiemu Boni-
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facemu; Druzbackiemu Krzysztofow i, D rob czyń- 
skiey; Długołęskiemu S te fan o w i; Dombkowskie- 
mu P aw ło w i; Doebel F ry d e ry k o w i;  Damięckie
mu L eo n a rd o w i; Dombnowskiemu Mikołajowi; 
Dombnowskiemu A ndrze jow i; D etlef Stefanowi; 
E ckert  Z ac h a ry a szo w i; E r  de Elżbiecie ; Turma- 
niance Annie; Flemingowi Hrabiemu; Fryczow ey 
Eleonorze; Dutkiewiczowi Maciejowi; Giilchero- 
wi i Milderowi; Gawłowskiemu Janowi; Górskie
mu Stanisławowi ; Grzym ale A n d rze jo w i; Gni
skiemu Franciszkowi ; Gadomskiemu Marcinowi; 
Grochowickiemu Xdzu K a je tan o w i; Glińskiemu 
Janow i; Godlewskiey Barbarze ; Gieselemu Jano
w i Ludwikowi ; Gautier Annie ; Gaułowskiemu 
Fabianowi ; Garczynskiemu ^Fryderykowi ; H a n -  
nickiey W ik to r )  i; H an  zen Teofilowi; H ołow czJ- 
cowi Xdzu Szczepanowi; Hermanowskiemu; H ry 
niewiecki Franciszce; Jagniątkowskiemu Maciejo
wi; Jeziorkowskiemu; Jaworskiemu Felixowi; Ja
worskiemu Franciszkowi; Jankow'skiey M ar у an nie; 
Iwanowskiemu Maciejowi ; Jasińskiey Emeryci- 
annie ; Jakackiemu Franciszkowi : Karozego Su- 
kcessorom , Kosteckiey M ary an n ie ; Klickiemu 
Stanisławowi; Kopackiemu Antoniem u ; Kunitz 
Fryderykowi; Kellerowi i kompanii; Kuczyńskim 
czyli Zawadzkiemu ; Karniew skiemu ; Józefowi 
Kendel ; Korzyńskiemu Stanisławowi ; Kałużyń
ski Ju liannie; K riegelow i; Koszynskiemu W o y -  
ciechowi; Karsnickiemu K a sp ro w i; Kozłowskie
mu Szymonowi ; Kellerowi Andrzejowi ; Kalin- 
skiey Sukcessorom ; K ra n z o w e y ; Kalińskiemu 
Antoniemu ; Klickiemu Józefowi ; Kęląrmanowi 
Janowi ; Kobyłeckiemu .Rochowi ; Klinke Anto
niemu; Karygockiemu; K eltz  Franciszkowi; Krau- 
zowoy w d o w ie ; Kruszewskiemu Józefow i; Ka- 
zarskiemu M ichałowi ; Karłow iczow i Michałowi;
Kick braciom ; Lanckoroński Justynie ; Lancko-
ronskiemu A n to n iem u ; Lipińskiemu Xdzu Augu
stynowi ; L i bera c kie mu Mikołajowi ; Liquieremu 
Fulcetiet : Lubomirskiey Xżnie; Iiadik ; Lohma- 
n o w i ; Lubienieckiemu Stanisławowi ; Łuskiny 
X d za  sukcessorom. (po dekrecie suspensionis w  
Komissyi zapadłym, do dalszey z nimi rozprawry). 
Leske SKonstancyi; Lodwigowskiewm Adamowi; 
Lesiewskiemu Sukcessorom; Ееѵеаих i Kompag. 
Łączynskiem u Maciejowi; Locciego Sukcessorom; 
Łempickiemu W ik torow i;  Lewandowskiemu; b in 
der Karolowi; M ikułowskiemu A ntoniem u; Man- 
czukowTs|nemu Sylwestrowi ; Malachowskiey Te- 
ressie, Małachowskiemu W ojew odzie , Młyńskie
mu A lex an d ro w i, Małyszewskiemu K rzysztofo
wi, Majewskiemu Józefowi, Marszewskiemu, Mal
czewskiemu, Michalskiemu А іех е ти ,  Malinowskie
mu Janowi; Malinowskiemu Jakubowi, Młozewskie- 
mu, M agor R ajm undow i,  Micielskiemu Michałowi, 
Me ntzel Janowi,MniszkowdFranciszkowi.Mieszkow- 
skiemulgnacemu,Muller owi Bogumiłów i,Mrocz ko wą
skiemu Ignacemu , Nasiorowskiemu , Nabelskich 
Sukcessorom, Nicolas Teofilowi, Oberhauser S te
fanowi, O lszew skiej Barbarze , Orzechowskiemu 
Janowi , Ossendowskim s ios trom , Okęckiey K a 
ta rzy n ie  , Pisarzewskiey A polon ii , Pęczelskiemń 
Zygm untow i, Prokopowiczowi Mikołajowi, Pora- 
zinskiemu A n to n iem u , Piegłowskiemu Janowi, 
Paszkowskiego Jana Sukcessorom , Polanowskie- 
mu K i l ian o w i, Przezdzieckiey M ary an n ie , Po- 
leuckina Sukcessorom, Pokubiatom Kazimierzowi 
i Pelagii, Pogonowskiemu Jan o w i , Pluzanskiemu 
W ovciechow i,  Podowskiemu Maciejowi , Fodcza- 
skiemu Józefowi, Pruskiemu Ignacemu, Paszkow
skiego X dza  Sukcessorom , Przebendowskiemu 
Janowi, Piorunowskiemu i Szlesingerowi, Renard  
Generałow i, Rosciszewskiemu Janowi, Rozanowi,

Rybińskiemu X dzu Jakubow i, Rzeohowskiemu 
\dam owi, Ragę Jakubowi, Rosciszewskiemu Ka- 
olowi, Rosseau Józefowi, Rykowskiey Teressie, 
ІісИоѵу/ Maryannie, Rogalskiej Barbarze. Rnchli- 
lowi, Radomyskiemu Danielowi , Rychardowi 
Marcialisowi, Schram i Kernśtens, Sołtykowi Jó
zefowi, Stressojn i Kompag: Skróchowskierou Ja
nowi, Skirmuntowi Antoniemu, Sałatyckiemu Ja- 
kuoow'i, Schutterowey, Sulatyckiemu Józefowi, 
SUsicowi Xdzu Stanisławowi, Szczęskiemu W a 
leń emu, Szulcowey B arbarze , Święcickiemu M a
ciej) w i , S tarzyńskiemu Łukaszow i, Stokowskie
mu Janowu, Staniszewskiemu M ich a ło w i, Stani
szewskiemu Tomaszowi, Siegel Xdzu , Szczepań
skiemu Xdzu T om aszow i, Sirota Stanisławowi, 
Sierakowskiemu Antoniemu, Steinhauser Elżbiecie4 
Sokohiickiemu Felixnwi; Strzygockiey K a ta rzy 
nie, Sziitz Karolowi, Segcbarla massie , Szlizger- 
berowi, Michałowi Trzcińskiemu , Tyszkowskie- 
mu Tomaszowi , T e ttm aje r  A lexandrow i, Tolk- 
mitowi Samuelowi, Ubyszowi Stanisławowi, W in - '  
klerowi Bonawenturze , W olfnagen Janow i,  W i -  
tosławskiemu, W iercińsk iem u Jan o w i , W ilc z y n -  
skiemi Józefowu, W dtten  Baronowi, \Yoinie F e 
li cianowu , W ysock iey  K atarzynie , W ysockiem u, 
Wołosowiczowi Jak u b o w i, Wddulickiemu Jaku
bowi, W idzinskiemu Xdzu D om in ikow i, Wilka* 
newskiemu F eh c ian o w i, W dórow skiem u Macie
jowi , W ołłow iczow i Michałowi , W ichlinskiey  
W iktory i,  W ołłowiczowi Referendarzowi Xdzu, 
W ołłowiczowi Józefow i, W ilczałynskiem u Józe
fo w i ,  W ysockiey  K a ta rz y n ie , W ysockiem u, 
W ołłowiczowi Xdzu Referendarzowi, pow tórnie 
Zuromskiemu Felicianowi, Żurowskiemu Janowi, 
Zeu te row ej Ludwice, Zwigrodzkiemu Józefowi, 
Zaleskiemu Ignacemu , Zicmieckiemu Ambroże
mu , Zarembie A ndrze jow i, Zielińskiemu, i dal
szym, tak im samym, jako też ich Sukcessorom, 
jako wierzycielom massy upadłych sześciu ban
ków W arszawskich, mianowicie: P ro ta  Potockie
go, Teppera, КаЦгу t ta  , Szulza, Łyszkiewicza , i 
llaislera, z mieysca pobytu swego , i zamieszka
nia stałego niewiadomym , Pozew edyktalny p o 
wtórny loco peragendae execńtionia po dekrecie 
kontumacyynym w sądzie Komissyi Radziwił- 
łowskiey w W iln ie  odbyw ającej s ię , w  dacie 
1826 septembra 4 dnia, na niestawających o trzy 
manym , z in s tan c j i  Ur. Michała Zaleskiego b. 
Podkomorzego Rosienskiego Generalnego Proku
ratora massy i funduszów nieletniej Xczki Ste
fanii R adziw iłłów ny. zmarłego, X cia Dominika 
Radziwiłły O łyckkgo  i Nieswiżskiego O rdynata  
pozostałej córki, w re fe renc ji  do pozw u uprze
dniego również eayktnlnego i do do wodo w7 w 
Sądzie Kommissyi na interesa Radziwiłowskie 
N ajw yższą M o n a r s z ą  W o lą  ustanowionym, zło
żyć się mających, wynosi się oto: dekretami by
ł e j  Komissyi try łateralney bankow ej W a rs z a w 
skiej. jednym datty  1798 grudnia 14 dnia; d ru 
gim daUy 1800 "marca 3 ; t rzec im  datty  1 8 0 1 
junii a4 dnia f  czw artym  datty  180З września 
i3 ; i piątym datty  180З grudnia 7 dnia zapa
dłem!, sądzona była dla wierzycieli upadłych 
banków T epera , Szulza , P ro ta  Potockiego, K a -  
brytta , summa ogólna і З з , 6 і З  cz. zł. 45 fl. zŁ 
12 gr. każdemu poszczególnemu wierzycielowi 
scheda rekognoskowaney onemu summy z podpi
sem Prezesa Kommissyi i itegenta, z wyciśnieniem 
pieczęci u rzędow ej teyże Kommissyi w ydaną 
zos ta ła , odsyłając tych wierzycieli po satysfa
k c ją  do fortuny Ncia Dominika Radziwiłły O- 
łyckiego i Nieswiskiego O rd y n a ta , na k tó rym  
dla teyże massy bankow ej,  z zawinienia A nteces-
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serów Radzi wołowskich , lemiż samem i dekreta 
mi powyźey oytowanemi, takaż summa i 32,6 i 
c?. zł. 45 zł. >2 gr: przysądzoną b y ła ,  i kitóa 
nas tępn ie  na dobrach t^goź Xcia Dominika R.> 
d z iw ił ły  w  Królestwie Polskim sytuowanych 
H rab s tw ie  Bialskim i S ławatyckim w  sunniaoi 
2 , 48o ,844 flor. dla wierzycieli T ep e ra ;  а ц 
summach 7 *,853 Й. i 4 3,723 fl. dla wierty. 
cieli K ab ry t ta  zahipotekowaną została. Od da\ty 
nastania dekretów, kredytorowie upadłych Вш* 
kow zwróciwszy swe praw a poszukiwania s'at>s- 
f  a k c j i  do for tuny  Xcia Dominika Radziwiłły, 
tak o w ą  satysfakcyą to z dóbr i funduszów w|w« 
czas pod rządem Królewsko Pruskim byłjch, 
to  z fortuny i dóbr pod panowaniem Cesarsko- 
A ustryack im  wtenczas zostających, to z fundu
szów i dóbr Litewskich i W ołyńskich  różnemi 
czasy odbierali; to nareszcie za dóyściem lat Xęia 
Dominika, od niego sam ego, i Ple nipo tentów, je
go różnemi czasy f różnemi sposobami prawnemi 
satysfakcyą już uzyskali; przecież więju z pomię- 
pzy  nich oryginalnych sched Kommissyi banko
w cy na poszczególne rekognoskowane sobie sum
m y służących, do archiwum  Xiążęcego niezwró- 
cili, a wiele naw et kw itów  uzyskanych , i sched 
B an k o w y ch , czasu w oyny z  Archiwum Xiążęce- 
go zaginęło . K iedy zaś K redytorow ie bankowi 
dekretami possozególnieni , do funduszów Radzi- 
wiłłowskich odesłani, jedni juz istotnie i zupeł
nie z fortuny Radziwiłłowskiey uspokojeni są; 
drudzy przystąpiw szy do u k ładów , przyjęte mi 
obligami na tu rę  długi przemienili; i już nie za 
schedami bankow em i, ale za obligami Xcia Ra- 
dziwijły  z fo r tuny  jego satysfakcyą b io rą ;  inni 
popierając exekucyę na fundamencie swych ty 
tu łó w ,  już dekreta pouzyskiwali, i równie już 
za dekretam i zyskanemi i dochodzą, i biorą sa 
tysfakcyą, a tak gdy' wszystkie z dekretów byłey 
Kommissyi bankowcy wypływające do massy 
X cia  Dominika Radziwiłły pretęnsye powyźey 
opisanym sposobem, jako też skutkiem praw i 
U kazu Monarszego d a t ty  1816 w  artykule 3g 
przepisanego, dla teyże massy Radziwiłłowskiey 
postanowionego, i opublikowanego , są uspokojo
ne , umorzone, i skasow ane; P rokura to r massy 
zasłaniając ^massę Radziwiłłowską na przyszłość 
od dalszych tychże wierzycieli dopominkow i za
kłóceń, a razem  w celu oczyszczenia dóbr mas
sy  od ciężarów już usuniętych i umorzonych, 
po o trzym anym  na niestawających w dacie 18.26 
septembra 4 dnia w Sądzie Kommissyi Radzi
w iłłowskiey dekrecie kontum acyynym  , w nastę
pn y m  zapozwem n in ie jszym  przypadnieniu, te
goż Sądu prosić będz ie ,  1. warowania mjeysca 
stanności przez opłatę należnych soluciow. 2 A- 
m ortizacyi sched bankowych przez byłą Kom- 
missyę try la te ra lną  W arszaw sk ą  wiernyoieTom 
massy Pro ta  Potockiego^, T e p e ra ,  Szulza i K a
b ry t ta  z  przekazem do funduszów u Xcia D o
minika Radziwiłły by łych , wydawanych, w c.zyr 
amkolwiek rękuby się takowe schedy bankowe 
zn a jd o w ać  mogły, i ich skassowania; a koleją 3. 
tmikczemnienia p re ten s ji  za takowemi schedańii 
do massy n ie le tn ie j  Xczki Stefanii Radziwiłłó 
wny i jey następców kiedykolwiek formować się 
mogących, skutkiem czego, 4 , wykreślenia i wy- 
extabulowania ze wszelkich aktów publicznych 
i hipotek, mianowicie z dóbr massy w Królestwie 
Pólskiem sytuowanych Białła i Sławatycze , de
k re tów  byłey Kommissyi bankow ej trylateral-

ney W a rsza w sk ie j  u  summ temiż dekretami na 
Xoiu Dominiku Radzi wille dla wierzycieli Tepe- 
r ą  i S zu lza , P ro ta  Potockiego i K ab ry t ta  są. 
d zo n y c h , oraz o decydowanie tego wszystkiego, 
co czasu sprawy dowiedzionym będzie ; z wolno
ścią p raw y  tey  żałoby.

Roku 1 8 2 5 septembra 10 dnia. W oźny  
świadczę, iż ten  pozew z in s tanc ji  J W  Michała 
Zaleskiego b. Podkomorzego p t tu  Rosienskiego 
massy funduszów i interesów JO X czki Stefa
nii Radziwiłłówny P rokura to ra  przed Sąd Kom- 
missyi na urządzenie in teresów Radziwiłłowskich 
N a jw y ższą  W o lą  ustanowiony po Piankowych 
wierzycieli upadłych sześciu Banków P ro ta  Po
tockiego, Teppera, K abry tta ,  Szulza, T yszkiew i
cza i Haislera z m iejsca pobytu swego n iew ia
domym do drzw i sądowych przybiłem. Felix 
C e b u ls k i W o ź n y  K .o m m is s y i Rad?.iwiłłowskiey.

Roku 1826 septembra 10 dnia. Świadczę 
że W o ź n y  w yżęy wyrażony re la c ją  tego pozwu 
urzędówie zeznał.

A. w Sądzie K. R. Reg. Józef Doboszyński.
W o ln o  drukować dnia 11 w rześnia 1826 

roku  Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

,Cena produktów na rynkacli 
wileńskich. f

iNiepołoźone liczby znaczą, 
| źe tych produktów nie 
i było.
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